
Załoga „P0MET-u“
po raz drugi zdobyła
sztandar
przechodni

W wyniku ofiarnej pracy za­
łogi, Zakłady Metalurgiczne 
„POMET“ po raz drugi zdobyły 
sztandar przechodni za zajęcie 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakładowym. 
Przekazanie sztandaru zwycię­
skiej załodze, oraz wręczenie 
nagród w postaci radioodbiorni­
ków, aparatów fotograficznych 
itp. przodującym robotnikom, 
którzy swoimi wynikami w pra­
cy przyczynili się do sukcesu 
zakłada, nastąpi w dniu M bm.

Posiedzenie
radziecko - niemieckiej
komisji mieszanej

BERLIN (PAP)
W dniu 11 bm. odbyło się 

w Berlinie II posiedzenie ra. 
dziecko-nlemiecklej mieszanej 
komisji do spraw przekazania 
bez odszkodowania na włas­
ność NRD 33 przedsiębiorstw 
radzieckich. Przedsiębiorstwa 
te zostaną przekazane w dniu 
1 stycznia 1954 r.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
praktyczne kroki, związane z 
przekazaniem wspomnianych 
przedsiębiorstw oraz sprawy 
uruchomienia tych przedsię- 
siębiorstw w 1954 r.

W ślepej nienawiści do władzy ludowej i pracujących chłopówj banda kułackich 
sabotażystów i dywersantów
usiłowała terrorem hamować budownictwo socjalistycznej wsi

Pierwszy dzień procesu szajki Stanisława Twardowskiego

Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Poznaniu stanęli członkowie bandy terrorystyczno- 
kułackiej, która prowadziła wrogą Polsce Ludowej działalność. Na zdjęciu (od prawej): 
zasiadający na ławie oskarżonych bogacze wiejscy Żmudziński, Cytlak, Purczyński oraz 
składający zeznanie Twardowski. Wspólnie z nimi odpowiada za popełnione przestępstwa

kompan Czajkowski.

W dniu 12 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Poznaniu rozpoczął się — jak o tym donosiliśmy — pro 
ces przeciwko terrorystyczno-kułackiei bandzie Stanisła­
wa Twardowskiego, która działając na terenie powiatu 
wągrowieckiego w woj. poznańskim i powiatu szubiń­
skiego w woj. bydgoskim, prowadziła wrogą robotę skie­
rowaną przeciw Polsce Ludowej.

Rozprawę, której przewod­
niczy ppułk Jan Rad­
wański, rozpoczęto od odczy­
tania obszernego aktu oskar­
żenia określającego na wstę­
pie charakter występnej 
działalności bandy. Stwier­
dza on, że elementy kułac- 
ko - kapitalistyczne na wsi 
widząc, że naród polski ze­
spolony we Froncie Narodo­
wym buduje podstawy socja­
lizmu w Polsce, że szybko 
postępuje przebudowa spo­
łeczna i gospodarcza miast 
i wsi, starają sie zahamować 
tempo tego budownictwa po­
przez. stosowanie dywersji i 
terroru w stosunku do dzia­
łaczy społeczno-politycznych 
i przez rozpowszechnianie 
fałszywej propagandy w szcze 
gólności na odcinku wiej­
skim. Do tej podłej roboty 
podsycają kułaków oraz ich 
popleczników imperialiści 
amerykańscy przez adenaue- 
rowskie szczckaczkl oraz po­
przez swoich najmitów w 
kraju.

Tego rodzaju „ideologią" 
kierowali się zasiadający na 
ławie oskarżonych Twardow­
ski oraz bogacze wiejscy: 
Franciszek Purczyński. Sta­
nisław Cytlak, Józef żmu­
dziński I Tadeusz Czajkow­
ski. Wszystkie osiągnięcia 
narodu polskiego, który pod
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nierozerwalne są wiązy braterskiej przyjaźni

Naród polski udziela pomocy
zniszczonej przez amerykańskich agresorów

Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach bawiła w Polsce rządowa delegacja 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej z ministrem 
handlu Li Dżu.jen na czele.
W wyniku rozmów, które 

toczyły się w atmosferze ser­
deczności i pełnego zrozuihie- 
nia wagi dalszego umocnienia 
przyjaznych stosunków między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Koreańską Republiką 
Ludowo - Demokratyczną, pod

przewodnictwem rządu ludo­
wego i partii buduje lepszą 
przyszłość swej Ojczyzny, 
rozwija przemysł socjalisty­
czny i rolnictwo, dąży do 
podniesienia stopy życiowej 
i kulturalnej mas oraz 
walczy o zlikwidowanie wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka — wszystko to stoi na 
przeszkodzie wrogom Polski, 
wszystko to godziło także w 
kułackie interesy i plany o- 
skarżonych.

Takie też były przyczyny, 
dla których Twardowski ko­
rzystając z pomocy współ­
oskarżonych — jak również z 
pomocy wielu innych kuła­
ków z powiatu wągrowiec- 
kiego i szubińskiego — usiło­
wał drogą dywersji i sabota­
żu, względnie poprzez próby 
zastraszenia ofiarnie pracu­
jących chłopów, osłabić tem­
po budownictwa spółdzielczo 
ści produkcyjnej i hamować 
wykonanie dostaw obowiąz­
kowych dla państwa przez 
pracującą wieś.

Akt oskarżenia wymienia 
dalej szereg przestępczych 
czynów, których przy pomo­
cy współoskarżonych dopu­
ścił się Twardowski, kierując 
się głęboka nienawiścią do 
ustroju ludowego.

Już w marcu 1949 r nabył 
on od kułaka Adama Nie­

pisano w dniu 11 listopada br. 
umowę o udzieleniu przez Pol 
ską Rzeczpospolitą Ludową 
pomocy Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej w 
odbudowie jej gospodarki'na­
rodowej.

Umową objęta Jest nieod-

spodzianego zam. w Stołczy- 
nie pow. Wągrowiec, pistolet 
hiszpański wraz z amunicją. 
W lutym 1951 r. Twardowski 
zamieszkujący stale w Olesz­
nie pow. Szubin, porzucił 
swoje 10-hektarowe gospo­
darstwo obejmujące inwen­
tarz i zabudowania, rozpoczy 
nająć dywersyjną robotę od 
publicznego wystąpienia na 
zebraniu gromadzkim. na 
którym nawoływał zebranych 
chłopów do sabotowania o- 
bowiązkowych dostaw na 
rzecz państwa. Następnie, 
podczas ukrywania się przed 
władzami, jesienią 1951 r. na­
był od Floriana Balcerowi­
cza karabin systemu „Mau- 
zer“ wraz z 15 sztukami amu 
nicjl.

W październiku tegoż roku, 
w czasie rozmów z kułaka­
mi, a m. in. z oskarżonym 
żmudzińskim, który Twar­
dowskiego ukrywał, dowie­
dział się on, iż we wsi Łan- 
kowice pow. Szubin chłopi 
przygotowują zbiorową od­
stawę zboża dla państwa. 
Pragnąc temu przeszkodzić 
Twardowski udał się do Łan 
kowic, gdzie — przy pomo­
cy benzyny dostarczonej 
przez żmudzińskiego — pod­
palił świetlicę. mieszczącą 
się przy Prezydium GRN 
Kiedy okazało się, że benzy­
na zabrana przez Twardow­
skiego jest mieszanką do 
motoru i palić sie nie chce, 
Twardowski wtargnął do 
wnętrza świetlicy, wyrzucił z 
szafy książki biblioteczne o-

(Ciąg dalszy na str. 2)

płatna dostawa obrabiarek, 
wyrobów walcowanych, tabo­
ru kolejowego i innych towa­
rów z Polski do Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej w latach 1953/1954.

Umowa przewiduje również 
udzielenie przez Polskę nie­
odpłatnej materialnej i tech­
nicznej pomocy w budowie i 
odbudowie zakładów przemy­
słowych, kopalń, Jak również 
w projektowaniu odbudowy 
miast w Koreańskiej Republi­
ce Ludowo - Demokratycznej.

Pomoc Polski w odbudowie 
barbarzyńsko zniszczonej przez 
najeźdźców Korei opiera się 
na uchwale prezydium rządu z 
dnia 28 lipca 1953 roku o u- 
dzieleniu pomocy Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej w odbudowie gospo­
darki narodowej.

Uchwała ta została przy­
jęta z gorącym uznaniem 
przez miliony ludzi pracy w 
Polsce, w przekonaniu, że sta­
nowi ona zarówno pomoc dla 
bohaterskiego narodu koreań­
skiego w odbudowie Jego oj­
czyzny, jak też istotny wkład 
w dzieło umocnienia świato­
wego pokoju i bezpieczeństwa.

W dniu 12 bm minister Li 
Dżu-Jen wraz z całą delegacją 
koreańską opuścił Warszawę

De Gauile
potępia układ 
o „armii europejskiej"

Przemawiając w czwartek 
na konferencji prasowej wo­
bec licznych dziennikarzy 
gen. de Gauile poruszył szereg 
zagadnień polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej. Omówił on 
w szczególności sprawę ukła­
du o „armii europejskiej", po­
tępiając go w ostrych słowach.

„Akt ten — mówił de Gaul- 
le — pozbawia Francję suwe­
renności, depce jej najdroższe 
tradycje i zmusza ją do odda­
wania swych dzieci organizacji 
mającej bronić sprawy, która 
może okazać się obcą sprawą". 
De Gauile podkreślił, że w 
przyszłej „armii europejskiej" 
dominować mają Niemcy

Gen. de Gauile domagał 
się również zrewidowania so­
juszu z USA w ten sposób, 
aby pogodzić go z niezawisło­
ścią Francji.

Oświadczył on, że Francja 
powinna dążyć do porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim, 
jest bowiem nadal jego sojusz 
nlczką. a traktat między Fran­
cją a Związkiem Radzieckim 
nigdy nie był wypowiedziany.

Proces Mossndikn
wywołuje oburzenia społeczeństwa, irańskiego

W toczącym się przed try­
bunałem wojskowym proce­
sie przeciwko byłemu pre­
mierowi Iranu Mossadikowi 
rozpatrywana jest nadal kwe 
stia kompetencji trybunału 
Zarówno Mossadik lak i jego 
obrońca oświadczyli, że nie 
uznają kompetencji sądu 
wojskowego. Mossadik okreś­
lił krwawy pucz wojskowy 
jako akcje cudzoziemców i 
powiedział: „Jestem pewny, 
że Iran może być uratowa-
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złotych przydzieliło państwo na inwestycje spółdzielniom pro­
dukcyjnym naszego województwa w latach 1950/53. Kredyty 
te spożytkowali spółdzielcy na budownictwo zespołowe i in- 
dywiduatoe, zakup Inwentarza żywego 1 martwego, rozwój 
rybactwa, budowę studzien itp.

1608
budynków gospodarskich i mieszkalnych na tzw. resztówkach 
wyremontowano w ciągu tylko 3 ostatnich lat. Naprawa 
budynków użytkowanych przez chłopów indywidualnych dopo­
mogła im w prowadzeniu gospodarstw. Na remonty te prze­
znacza się z roku na rok większe sumy: 1950/51 — 2.0S0.000 zł, 
1952 — 3.816.000 zł, 1953 — 6.187.000 zł.

211431973
złotych przeznaczyło w tym roku państwo na opiekę wetery­
naryjną w naszym województwie, czyli prawie o 2 miliony zł 
więcej, niż w roku 1951. Obecnie istnieje w Wielkopolsce 
20 lecznic, 14 przychodni i 57 punktów weterynaryjnych. 
Ilość ich stale się zwiększa.

HtKt nułm/m tumneBmiiimu---------------------------------------------------------- <•)------

Społeczeńsłwo Poznania pożegnało

zespół Teatru im. Wachtangowa
Dnia 12 bm. społeczeństwo poznańskie pożegnało zna­

komity zespół moskiewskiego Państwowego Teatru Dra­
matycznego im. E. Wachtangowa.

gmachu Opery poznań- znaną publiczności L. Celikow 
ską z filmów radzieckich t R. 
Simonowem na czele, ną estra 
dę auli weszły delegacje z ko­
szami kwiatów od TPP-R. ar­
tystów dramatycznych, Stówa, 
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, pracowników kultury 1 
sztuki itd., w imieniu których 
pożegnał zespół radziecki art. 
dram. Adam Hanuszkiewicz.

Sala długo nie milknącymi 
oklaskami żegnała gości ra­
dzieckich, których pobyt trzy­
dniowy w naszym mieście stał 
się wydarzeniem kulturalnym, 
jakim długo żyć będzie nasze 
miasto, mając we wdzięcznej 
pamięci spotkanie serdeczne 
z przedstawicielarm wysokiej 
kultury socjalistycznej Kraju 
Rad.

Około północy drodzy go­
ście radzieccy opuścili Poznań 
udając się do Gdańska, (h)

------- -----------

Przewodniczący 
delegacji rządowej PRL 
na otwarcie polskiej 
wystawy gospodarczej 
w Chinach 
powrócił de Polski

W dmu 11 bm. powrócił z 
Pekinu do Warszawy mini­
ster żeglugi Mieczysław Po­
piel, przewodniczący delega­
cji rządowej PRL na otwar­
cie polskiej wystawy gospo­
darczej w Chińskiej Repu­
blice Ludowej.

Na lotnisku ministra Po­
piela witali: minister spraw 
zagranicznych St. Skrzeszew 
ski, wiceminister handlu za­
granicznego T. Kropczyński, 
wiceministrowie żeglugi St. 
Bukowski i P. Stolarek oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych I Mi­
nisterstwa żeglugi.

Na lotnisku obecni byli 
również przedstawciele am­
basady Chińskiei Republiki 
Ludowej w Polsce.

W
skiej grane były „Nowe Cza­
sy" — G. Mdlvaniego — a w 
auli U. P. artyści radzieccy 
dali wiązankę fragmentów sce­
nicznych z repertuaru tego te­
atru dla aktywu TPP-R, pra­
cowników kultury i sztuki, 
literatów i dziennikarzy. Or­
ganizatorem spotkania były 
komisje wykonawcze Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz Klub MPiK.

Na słowa powitania prze­
wodniczącego Zarządu Miej­
skiego TPP-R dr. K Skrzyp­
czaka odpowiedział główny 
reżyser Teatru im. Wachtan­
gowa, laureat Nagrody Stali­
nowskiej Ruben Simonow, po 
czym opowiedział dzieje tego 
teatru i zasługi Jego twórcy 
Eugeniusza Wachtangowa, 
przedwcześnie zmarłego w 39 
roku życia. Zespół pracował 
pod kierunkiem tego znakomi­
tego reżysera 1 artysty tylko 
trzy lata, ale wytyczną mu po­
zostało wskazanie, iż artyści 
tylko w ludzie mogą znaleźć 
siły i natchnienie. Rysem cha­
rakterystycznym naszego tea­
tru — mówił R. Simonow — 
Jest zastosowywanie gry do 
charakteru sztuki I wydobycie 
z każdej sztuki odrębnego jej 
oblicza.

Po daniu fragmentów z po­
szczególnych sztuk 1 gorącym 
oklaskiwaniu wykonawców ze

ny jedynie wtedy, kiedy wy­
walczy sobie niepodległość." 
Proces Mossadika wywołał 
oburzenie w społeczeństwie 
irańskim. Organizacje demo­
kratyczne wezwały ludzi pra­
cy do przeprowadzenia straj­
ku powszechnego a w Tehe­
ranie rozpoczęły się demon­
stracje protestacyjne. Woj­
sko otworzyło ogień do de­
monstrantów. Dwie osoby zo­
stały zabite. Policja dokona­
ła wielu aresztowań.
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raz znajdujące się tam księ­
gi podatkowe i podpalił je 
używając do tego celu sło­
my. Na szczęście świetlica 
nie uległa zniszczeniu wsku­
tek ucieczki Twardowskiego 
i wcześniejszego wygaśnię­
cia ognia.

Kierując się nienawiścią 
do poczynań państwa dążą­
cego do wyciągnięcia wsi z 
wiekowego zacofania przez 
jej uspółdzielczanje. a tym 
samym podniesienie dobro­
bytu mało i średniorolnych 
chłopów* Twardowski posta­
nowił spalić zabudowania 
gospodarcze Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Rgielsku pow. 
Wągrowiec, wiedząc, iż spół­
dzielnią ta jest — jedną z 
przodujących w powiecie. 
Zamiar dotarcia do spół­
dzielni nie udał się za pierw­
szym razem, gdyż Twardow­
ski natrafił na okoliczne ba­
gna. Tym chętniej skorzystał 
więc z informacji kułaka 
osk. Purczyńskiego, -który 
wskazał mu do spółdzielni 
drogę. W noc następną z 
30 kwietnia na 1 maja 1952 
roku Twardowski zaczaił się 
pod nowo pobudowaną przez 
spółdzielców’ stodołą, podpalił 
znajdującą się w niej słomę 
1 jzbiegł. Pożar zniszczył cał­
kowicie budynek wraz ze 
znajdującymi się w nim ma­
szynami rolniczymi warto­
ści 78 500 zł.

O nienawiści Twardowskie­
go do ustroju ludowego 
świadczył dalej fakt, że w 
nocy 24 października 1952 r., 
w przeddzień wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, podpalił on 
stóg ze zbożem selekcyjnym 
należącym do Spółdzielni 
Produkcyjnej w żurawiu 
pow. Szubin. Czynu tego do­
konał — jak sam oświadcza 
— aby „zastraszyć i odciąg­
nąć spółdzielców’- od wybo­
rów". Na skutek spalenia 
stogu spółdzielnia poniosła 
straty w wysokości blisko 16 
tys. zł oraz narażona zo­
stała na trudności w wyko­
naniu planu zasiewu; na rok 
1953.

Akt oskarżenia wymienia 
szereg aktów terroru, jakich 
dopuścił się Twardowski pod 
czas swej bandyckiej działal­

p on ad milion chłopów
1 tzn. więcej niż 14 zobo­

wiązanych do obowiązkowych 
dostaw ziboża rozliczyło się 
już z państwem w 100 proc., 
a wielu z nich uregulowało 
także należności podatkowe 
i odstawiło należne ilości 
żywca i mleka oraz ziemnia­
ków.

Ponad tysiąc spółdzielni 
produkcyjnych odstawiło już 
swe ,,obowiązki", niektóre ze 
sporymi nadwyżkami.

Rolnicy ponad 100 powia­
tów, które przekroczyły 90 
proc, rocznego planu skupu 
zbóż, zostali zwolnieni z obo­
wiązku miarek i odsypów 
przy przemiale ziarna na 
mąkę.

Niemniej przebieg tegóroez 
nej akcji skupu zboża jest 
niezadowalający.

Zahamowanie tempa do­
staw, które zanotowano na 
początku września, utrzymu­
je się nadal w wiciu okolicach.. 
Miesięczny plan skupu zboża 
za październik nie został wy 
konany. W skali rocznej w 
magazynach znalazła się na 
dzień 1 listopada znacznie 
mniejsza masa towarowa niż 
aa ten sam dzień roku ubie­
głego. A przecież wyjątkowo 
pomyślne warunki atmosfery 
czno jesieni pozwoliły rolni­
kom szybciej się uporać z pra 
cami w polu, niż w ub. roku, 
kiedy to przewlekające się w 
nieskończoność wykopki nie 
pozostawiały czasu na mło­
ckę.

Czemuż więc tak wielu rol­
ników w ogóle nie rozpoczęło 
dotąd dostaw zboża, a więk­
szość pozostałych zrealizo­
wała je dotychczas w stopniu 
niedostatecznym? Czemuż to 
dwieście kilkadziesiąt spół­
dzielni produkcyjnych rów­
nież nie dostarczyło dotąd 
ani kilograma ziarna z tego­
rocznych zbiorów?

Czyżby nieurodzaj? Najczę­
ściej stosowanym tłumacze­
niem rolników nie wywiązu­
jących się ze swych obowiąz 
ków7, tłumaczeniem, które 
powtarzała i ' część aparatu 
skupu oraz aktywu tereno­
wego, to obniżka plonów. 
Stąd prosta droga do wnio­
sku, że pełne wykonanie pla­
nu dostaw może podważyć

równowagę -wielu gospo-1 
darstw, nie pozostawiając i 
dostatecznych zasobów paszy 
dla inwentarza.

Argumenty te byłyby słusz 
ne, gdyby były prawdziwe. 
Bo chociaż istotnie w wielu 
okolicach kraju, na skutek 
wiosennych przymrozków, 
notuje sie w porównaniu z 
ub. rokiem, zmniejszenie pic 
nów żyta, a gdzieniegdzie i 
owsa — przecież zbiory in­
nych zbóż, nie mówiąc już 
o okapowych były dobre, al­
bo b. dobre.

W bieżącym roku rozsze­
rzono nadto listę tzw. zamień 
ników, i rolnik może część 
swego plonu (25—30 proc.) 
wykonać w żywcu, mleku, 
drobiu i w kilkudziesięciu 
różnych roślinach jadalnych 
i przemysłowych. Poza tym 
w każdym poszczególnym 
wypadku uszkodzenia zbio­
rów, rolnikowi przysługują 
ulgi w wymiarze dostaw.

— Z odstawy zbóż mogłem 
się bez większych trudności 
wywiązać — powiedział śre­
dniorolny Franciszek Woźny 
z gromady Nowa Wieś Zbą- 
ska, o którym swego czasu 
pisaliśmy. — A oto mój ra­
chunek. Z 4,5 ha zebrałem 
3700 kg żyta i z 1.5 ha — 
1500 kg owsa. Pszenicy ani 
jęczmienia nie sieję ze wzglę 
du na glebę. Na zasiew7 je­
sienny zużyłem 530 kg, 
na wyżywienie zostawiłem 
sobie około 1500 kg żyta, do 
punktu skupu zaś odwiozłem 
dla państwa 1822 kg, przekra 
czając o parę procent swój 
plan. Owies zostawiłem na 
utrzymanie 2 koni i na wio­
senny siew.

— Nie mam obawy o wyży 
wienie trzody chlewnej. Za 
odstawione w tym roku sztu­
ki dostałem blisko 2,5 tony 
ospy i ziarna karmowego a 
więc o tonę więcej niż wynosi 
tegoroczny mój plan odsta­
wy zboża! Jeszcze w tej chwi 
li mam duży zapas owsa, któ 
ry dostałem w lipcu za od­
stawione ponadplanowe 4 be­

ności, w czasie od lutego 1951 
roku do chwili aresztowania, 
to jest do 28 grudnia 1952 r.

Przebywając w końcu 
października 1951 roku w 
Łankowicach, dokonał on kil­
ku zamachów w ciągu jednej 
nocy. Obrzucił kamieniami 
budynek Prezydium GRN, wy 
bijając szyby w oknach świe­
tlicy i pomieszczeniach urzę­
dowych, wybił szyby w skle­
pie Gminnej Spółdzielni 
SCh oraz usiłując zastraszyć 
Jana Wasilewskiego — sekr. 
Prez. GRN, wrzucił do jego 
mieszkania poprzez okno ka­
mienie. W kilka dni później 
Twardowski ponownie obrzu­
cił kamieniami lokal Prezy­
dium GRN w Łankowicach, 
usiłując w ten sposób sterro­
ryzować członków7 Prezydium.

W tym samym czasie po­
dobnego zamachu dokonał 
Twardowski na członka 
PZPR w Stołczynie, powiat 
Wągrowiec — Jana Dębnego^ 
dowiedziawszy się, że Dębny 
aktywnie pracuje w akcji 
skupu, domagając się od ku­
łaków wykonania zaległych 
świadczeń na rzecz państwa. 
Na szczęście — kamienie chy 
biły celu, gdyż Dębnego nie 
było w domu.

Działając w myśl intencji 
bogaczy wiejskich i wiedząc, 
że tam, gdzie powstaje spół­
dzielnia, kułak zostaje izo­
lowany, Twardowski ze szcze 
golną nienawiścią odnosił się 
do przodujących chłopów, 
którzy czynnie współdziałali 
w organizowaniu gospodarki 
zespołowej.

W lecie 1952 roku, będąc 
uzbrojonym w7 dwTa pistolety 
i karabin, wtargnął on na 
zebranie gromadzkie w Olesz 
nie. Po sterroryzowaniu pre­
zydium zebrania — Jana 
Siudmiaka i Grzegorza Bom- 
bickiego, zagroził wszystkim 
zebranym, że zastrzeli każ­
dego, kto będzie pomagał w 
organizowaniu spółdzielni lub 
do niej przystąpi. Jak się o- 
kazało, Twardowski nie mia? 
zamiaru „zastraszyć" jedy­
nie członków zebrania, jak 
to stwierdził na rozprawie. 
Już bowiem w następnym 
miesiącu dokonał zamachu 
na Siudmiaka — prezesa gro 
madzkiego ZSL, a zarazem 
prezesa ZSCh — paląc jego

zabudowania gospodarskie 
wartości przeszło 57 tysięcy 
złotych.

Swoją nienawiść do szybko 
rozwijającej się spółdzielczo­
ści produkcyjnej zaakcento­
wał Twardowski również w 
czasie zamachu na członka 
PZPR — Bronisława Bachor- 
skiege, zamieszkałego w Ko- 
ninku, powiat Wągrowiec. 
Przybywszy do niego w nocy 
i grożąc mu bronią, powie­
dział, że „jest ona przygoto­
wana dla takich, którzy po­

Dowody rzeczowe — broń ró 
osk. Tward

mogą w zakładaniu spółdziel 
ni lub do niej przystąpią" 
że „każda założona spółdziel­
nia pójdzie z dymem, tak 
jak w Rgielsku".

Akt oskarżenia stwierdza, 
że prócz dokonywania terro­
ru i dywersji, mających na 
celu szkodzenie interesom 
mas pracujących, osk. Twar­
dowski w latach 1951/52 spo­
rządzał i wysyłał rozmaite 
pisma pogróżkowe. Pisma ta 
kie wysłał on do Prezydium 
WRN w Bydgoszczy, GRN w 
Łankowicach, do Siudmiaka 
oraz innych aktywistów — 
grożąc w nich terrorem ak­
tywistom partyjnym, społecz 
nym i pracownikom rad na­
rodowych, propagującym 
spółdzielczość produkcyjną.

W przestępczej robocie 
Twardowskiego znamien­
nym jest — podkreślony w 
akcie oskarżenia — fakt, iż 
jego dywersyjno-sabotażowa 
i terrorystyczna działalność 
znana była prawie wszystkim 
kułakom z powiatów wągro- 
wieckiego i szubińskiego, a 
część z nich — m. in. zasia­
dający na ławie oskarżonych

A co ze zbożem?
kony. Nie tylko żywię nim 
świnie, ale daje krowom i w 
ten sposób podnoszę ich 
mleczność.

Ten gospodarski obrachu­
nek uczciwego poznańskiego 
średniaka pasuje jak ulał do 
całego naszego województwa.

Jeżeli w Wielkopolsce 32 
proc, areału kłosowych to 
pszenica, jęczmień i owies, 
a właśnie pszenica i jęczmień 
dobrze obrodziły, to rolnik 
nie odczuje zmniejszenia plo 
nów żyta. 15 proc, areału 
znajduje się tu pod uprawą 
strączkowych, motylkowych, 
pastewmych na ziarno, nasio­
nami traw szlachetnych itd., 
które w7 bardzo dobrej rela­
cji przyjmowane są jako za­
mienniki.

Rów nież odstawa części pla 
nu zbożowego w żywcu nie 
może sprawić trudności rol­
nikowi paznańskiemu, kiedy 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
pogłowie świń wzrosło tu o 
50 proc., a miesięczne plany 
skupu trzody chlewnej (poza 
kontraktacją) są stale prze­
kraczane. Analiza zasobów 
paszowych województwa wy­
kazuje także, że urodzaj na 
ziemniaki, buraki cukrowe, 
siano i koniczyny — zapew­
nią normalne zaopatrzenie w 
paszę na zimę.

Co z tego wynika? Plan 
dostaw w woj. poznańskim 
może być wykonany w ca­
łości. Przyczyny zahamowa­
nia dostaw maja swe źródło 
we wrogiej robocie kułackiej 
i niedostatkach naszej pracy 
politycznej i organizacyjnej.

Odnosi się to nie tylko do 
naszego województwa, które 
znalazło się w bieżącej akcji 
skupu na niechlubnym ostat 
nim miejscu (plan roczny 53 
proc., a miesięczny za paź­
dziernik — 33 proc.).

yródeł -teł notowanej w
J różnych okolicach kra­

ju, z różnym natężeniem, 
„rezerwy" chłopskiej w odsta 
wrie zboża szukać należy w 
dziedzinie pozaekonomicz­
nej... szukać jej należy w du­

Purczyński, Cytlak, żmudziń 
ski i Czajkowski — okazywa­
li mu w tej robocie bezpo­
średnią pomoc.

*
Potwierdziły to zeznania 

współoskarżcnych Twardow­
skiego, złożone w czasie popo­
łudniowej sesji procesu.

Jako pierwszy zeznaj e kułak 
Franciszek Purczyński. Z her­
sztem bandy Twardowskim zna 
się od dawna. Znajomość tę 
pogłębił w więzieniu, gdzie ra­
zem z Twardowskim odsiady­

żnego kalibru, znaleziona u 
owskiego.

wał karę za wrogą w stosun­
ku do ustroju ludowego dzia­
łalność w szeregach mikołaj- 
czykowskiego PSL. Już w 
więzieniu opracowali wspólny 
plan przestępczej roboty. Syl­
wetkę Purczyński ego najtraf­
niej określa sam Twardowski, 
mówiąc, że „na Purczyńskiego, 
26-hektarowogo gospodarza, 
mógł najwięcej liczyć".

Praw’ą ręką Twardowskiego 
był drugi oskarżony Stanisław 
Cytlak, który obok schronienia, 
żywności i innej pomocy udzie­
lał mu informacji o aktywi­
stach społecznych i partyjnych. 
W swoich wykrętnych zezna­
niach Cytlak — były członek 
kompanii wartowniczej w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech zachodnich — 
próbuje umniejszyć wagę do­
konanych przestępstw. Jednak 
że w ogniu pytań prokuratora 
przyznaj e się do zarzuconych 
nu aktem oskarżenia czynów. 
W świetle przewodu sądowego 
wychodzi na jaw, że właśnie 
Cytlak udzielał informacji o 
aktywistach Władysławie Po- 
leszaku i Marianie Bobrow­
skim, których Twardowski

cjalistycznej gospodarki pla­
nowej.

Istotnym warunkiem reali­
zacji tych ogromnych zamie­
rzeń jest jednak pełne 1 ter­
minowe wykonywanie przez 
wieś obowiązków wobec pań­
stwa w zakresie dostaw zbo­
ża, zwierząt rzeźnych, mleka 
i zamienników. Dostaw, gwa­
rantujących minimum za­
opatrzenia miast i ochronę 
ludności pracującej przed 
spekulacją podstawowymi ar 
tykułami żywnościowymi, 
dostaw, które wraz z kontrak 
tac ją zapewniają dopływ su­
rowca rolniczego do przemy­
słów przetwórczych i wpro­
wadzają elementy planu do 
rozproszonej . gospodarki 
chłopskiej.

Pomimo przewidywanego 
znacznego powiększenia pro­
dukcji rolnej w ciągu naj­
bliższych dwóch lat, co na­
stąpi dzięki wszechstronnej 
pomocy kredytowej, rzeczo­
wej i instruktażowej państwa 
— wymiary dostaw obowiąz­
kowych nie zostaną podwyż­
szone. Stworzy to dla rolni­
ka dodatkową zachętę do 
zwiększenia produkcji. Do­
stawy nie zostaną jednak, 
(poza oczywiście uzasadnio­
nymi ulgami indywidual­
nymi) obniżone i tegoroczne 
plany dostaw muszą być wy 
konane.

To jest nie tylko sprawa 
ustawowego obowiązku, to 
jest sprawa chłopskiego ho­
noru.

Im szybciej aktyw tereno­
wy i tacy przodujący rolnicy, 
jak cytowany wyżej poznań­
ski średniak, potrafią wytłu­
maczyć wszystkim chłopom 
pracującym, że ich osobisty 
interes pokrywa się z intere­
sem państwa ludowego — 
tym większe szanse pełnej I 
terminowej realizacji ma wiel 
ki program rozwoju • nasze­
go rolnictwa.

Pod tym programem każ­
dy uczciwy rolnik podpisy­
wać się będzie m. in. kwi­
tami z punktów skupu — do 
kąd odwiózł wyznaczoną 
część swej produkcji — aby 
przyspieszyć wzrost dobro­
bytu miasta i wsi.

żym stopniu w aktywizacji 
wrogiej propagandy, która — 
jak co roku zresztą — na­
biera na sile wtedy, gdy 
chłop ładuje na wóz zboże 
dla brata-robotnika w mie­
ście.

Wystarczyło, że po sukce­
sach sierpniowych aparat 
skupu 1 aktyw terenowy ule­
gły pewnemu samouspokoje- 
niu, wystarczyło, że zelżało 
tempo codziennej pracy agi­
tacyjnej i rozluźniły się oka 
siatki kontrolnej, aby na­
tychmiast spadło tempo do­
staw; aby np. słuszną tezę 
instrukcji Ministerstwa Sku­
pu, że o ulgi w7 wypadku nie­
urodzaju mogą się starać roi 
nicy, którzy odstawili przy­
najmniej połowę należnego 
zboża, poczęto równocześnie 
w wielu okolicach kraju ko­
mentować w ten sposób, że 
nie trzeba odstawiać więcej 
niż połowę zboża, bo przecież 
przyjdą ulgi, zmiany w wy­
miarze itd. Tu i ówdzie prze 
bąkiwano o zmianie cen na 
żboże, a nawet o rzekomym 
projekcie zniesienia obowiąz 
kowych dostaw w ogóle. Na­
porowi te] szeptanej propa­
gandy nie oparły się nawet 
niektóre gminne ogniwa, pod 
dając się powszechnej atmo­
sferze wyczekiwania podczas 
gdy kułak cichcem, nocami, 
wywoził do miasta zboże na 
spekulację.
Wyniki obrad IX Plenum 
n KC PZPR kładą zdecy­

dowany kres tym nastrojom.
Jeszcze raz się okazało, że 

słuszność była po stronie 
Woźnych, ufających władzy 
ludowej, a nie po stronie 
chłopskich „kalkulatorów", 
dających się wodzić za nos 
kułackiej propagandzie.

Wielki program rozwoju 
rolnictwa, zawarty w ogłoszo 
nych tezach przedzjazao- 
wych. kreśli na najbliższe 
dwa lata realne perspekty­
wy wzrostu wydajności gle­
by 1 hodowli w takim tempie 
1 rozmiarach, jakie możliwe 
są jedynie w waiWinkach so­

miał sterroryzować albo zabić 
celem udaremnienia założenia 
spółdzielni produkcyjnej w 
Łęknie.

Oskarżany Józef Żmudziński 
— to typowy kułak udzielają­
cy wykrętnych odpowiedzi i 
zasłaniający się brakiem pa­
mięci. Mówi powoli, ważąc każ­
de wypowiedziane słowo. Ukry 
wał Twardowskiego, dawał ży­
wność, benzynę, kołdrę — 
wszystko to czynił „z dobrego 
serca", bo jak oświadcza „czuł 
sympatię do Twardowskiego' — 
dobrego gospodarza". Twardow 
ski przychodził więc często do 
kułackiej zagrody, jak do włas­
nej.'

Z zeznań Żmudzińskiego wy­
nika, że ułożył sobie przebie­
gły plan obrony. Jego pomoc 
okazywana Twardowskiemu to 
tylko... „dowody wdzięczności 
za pożyczenie w 1947 roku for­
my do wyrobu pustaków". W 
okresie długich tygodni „nigdy 
nie pytał Twardowskiego dla­
czego u niego ukrywa się". Te­
matem ich wspólnych rozmów 
były „wyłączcie zagadnienia 
gospodarcze, jak uprawa roli, 
sprzęt zboża, zagadnienia pło- 
dozmianu itp." Szczegółów k ' 
takt-ów i wspólnie opracowa­
nych' planów z Twardowskim, 
Żmudziński nie potrafi sobie 
jakoś przypomnieć.

Przewodniczący: — A jak 
było z tą benzyną? (do podpa­
lenia świetlicy — przyp red.)

Oskarżony: — Ja Twardow­
skiemu benzyny nie dawałem. 
Pamiętam, że kiedyś otrzymał 
ode nftnie tran. Jeżeli chodzi o 
benzynę, to mógł ją sam za­
brać, bo benzynę miałem u sie­
bie do motoru spalinowego.

Przewodniczący: — Co mo­
że osk. Twardowski wyjaśnić 
na ten temat?

Osk. Twardowski: — Pro­
siłem Żmudzińskiego o benzy­
nę, którą od niego dostałem w 
ilości % litra.

Przew.: — Czy osk. Żmu­
dziński przypomina sobie ten 
fakt?

Osk. Żmudziński: —• Tak, 
obecnie przypominam sobie.

Żmudziński w zeznaniach 
swych zaprzecza, jakoby wie­
dział coś o dywersyjnej dzia­
łalności Twardowskiego. W 
świetle nieodpartych dowodów 
„przypomina sobie" jednak, jak 
Twardowski wtajemniczał go

w szczegóły swych bandyckich 
czynów.

Mentalność oskarżanego Żmu­
dzińskiego i jego stosunek do 
przestępczej działalności Twar 
dowskiego najlepiej ilustruje 
następujący faikt: kiedy prze­
wodniczący zapytuje oskarżo­
nego dlaczego ukrywał Twar­
dowskiego, żmudziński odpo­
wiada bez namysłu: „To był 
(Twardowski — przyp. red.) 
człowiek bardzo dobry".

Tadeusz Czajkowski tylko 
„częściowo" przyznaje się do 
zarzuconych mu czynów. W 
czasie swoich czterokrotnych 
wizyt u Czajkowskiego, Twar­
dowski bez ogródek, szczerze, 
znajdując w nim „bratnią' du­
szę" zwierzył si<^e swej dzia­
łalności, nie uki\/wając nawet 
faktu posiadania broni. Pomi­
mo tego, a może właśnie dlate­
go Czajkowski chętnie widział 
go u siebie, przychodził mu z 
pomocą materialną i udzielał 
mu potrzebnych informacji.

Prokurator analizując po­
moc udzielaną Twardowskiemu 
przez kułaków, zapytuje go: 
„Czy możliwe byłoby prowa­
dzenie przestępczej działalno- 

j śei, gdyby współoskarżeni nie 
1 udzielali pomocy materialnej i 
i .potrzebnych informacji?"

Osk. Twardowski: — Rzecz 
jasna, że utrudniłoby mi to 
moją działalność. Wówczas je­
dnak uciekłbym się do siły, 
przede wszystkim w stosunku 
do członków Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Rozprawa trwa. j

Na lawie oskarżonych zasia­
da banda, której przestępcza 
działalność nie pozostawia żad­
nej wątpliwości co do jej ku­
łackiego charakteru. Jest rze­
czą oczywistą, iż to, że władza 
ludowa otacza szczególną tro­
ską pracującą wieś,* dąży do 
podniesienia gospodarki rolnej 
na wyższy poziom, do zwiększe­
nia jej wydajności, zlikwido­
wania nadmiernej dyspropor­
cji między rozwojem przemy­
słu i rolnictwa, do wydźwig- 
nięcia wsi z wiekowego zaco­
fania drogą spółdzielczości 
produkcyjnej, niosącej pracu­
jącemu chłopstwu pełne wy­
zwolenie i dobrobyt — godzi we 
wrogie temu chłopstwu elemen­
ty, a przede wszystkim kuła­
ków oraz ich popleczników, 
przez których mało- i średnio­
rolne chłopstwo było od wie­
ków wyzyskiwane. Dlatego, gdy 
nie pomaga intryga ani plot­
ka, kułacy chwytają się 
dywersji i terroru, usiłując w 
ten sposób podważyć sojusz ro­
botniczo-chłopski, a tym sa­
mym podkopać silę gospodar­
czą naszego państwa.

Z takiego źródła wywodzi 
się właśnie nienawiść oskar­
żonych do Polski Ludowej. Nie 
nawiść ta i chęć godzenia w 
ustrój likwidujący ucisk i wy- 
zyslc, kierowały bandyckimi 
czynami Twardowskiego, któ­
ry nie wahał się — korzysta­
jąc z informacji i pomocy ku­
łaków — podpalać mienie spół­
dzielcze, świetlice, biblioteki 
gromadzkie oraz dokonywać 
licznych aktów terroru prze­
ciwko aktywistom partyjnym, 
społecznym i pracownikom rad 
narodowych.

Twardowski nie jest bynaj­
mniej typem zwykłego bandy­
ty, dokonującego swych podłych 
czynów z chęci zysku. Działał 
z pełną świadomością, w in­
tencji swych wspólników — bo­
gaczy wiejskich, usiłując zmie­
nić przemocą ustrój Polski Lu­
dowej, choć jedynie do tego 
czynu zarzucanego mu aktem 
oskarżenia — przyznać się nie 
clice. W stosunku do wszyst­
kich innych znajduje jedną tyl­
ko pewną odpowiedź — „przy- 
znaję się“.

Czy Tiuardowski stal się 
wrogiem ustroju ludowego do­
piero w ostatnich latach?

Cała jego przeszłość przeczy 
temu. Już przed wojną był 
członkiem Narodowej Partii 
Robotniczej i wychowankiem 
faszystowskiego Stronnictwa 
Narodowego. Po wojnie, będąc 
wrogo,ustosunkoivanym do za­
chodzących przemian społecz­
nych znalazł się w szeregach 
mikołajczykowskicgo PŚL-u, 
prowadząc, kontrrewolucyjną 
działalność, za co już jesienią 
19^.6 roku został aresztowany. 
Zwolniony z więzienia na pod­
stawie ustawy amnestyjnej, nie 
skorzystał z danej mu możli­
wości powrotu do spokojnego 
i uczciwego życia, lecz razem 
ze współdziałającymi z nim bo­
gaczami wiejskimi wybrał dro­
gę terroru i dywersji.

Droga ta zaprowadziła go na 
lawę oskarżonych i przed Sąd 
Polski Ludowej.



TesUzyk osobliwycli porządków
przedstawia sztukę pt. 

„Płać chłopie, płać"
UDZIAŁ BIORĄ:
chłop małorolny — Stefan

Stefański
przedstawiciele POM-u z Kłec­

ka — brygadzista POM-u 
— Dudziński

egzekutor
ob. Porządek i jego miotła

AKT I
Pogodny wrześniowy 

dzień. Akcja toczy się na 
podwórzu gospodarstwa 
małorolnego chłopa z 
Dziekanowic.

Stefan Stefański: (mówi 
z zadowoleniem) Młócka po­
szła sprawnie. Nie ma to jak 
nasz POM. Chętnie człowiek 
da te trochę zboża i parę zło­
tych za młócenie. Oszczędzi 
się przez to i czasu i wysił­
ku. (Wręcza przedstawicie­
lom POM-u zboże). Resztę 
należności przekażę pocztą.

Przedstawiciele POM-u: 
(Zabierają zboże i wyjeżdża­
ją przy dźwiękach rytmicz­
nego stukotu traktora).

AKT II
Pochmurny wrześnio­

wy dzień. Do izby Ste­
fańskiego wchodzi bry­
gadzista POM-u z Kłec­
ka.

Brygadzista POM-u Du­
dziński: No Stefański, kiedy 
uregulujecie należność za 
młóckę?

Stefan Stefański: Jakto,
przecież uregulowałem.

Brygadzista POM-u Du­
dziński: A macie dowody?

Stefan Stefański: (wręcza 
kwit uregulowania należno­
ści vz zbożu). Dalszą należ­
ność w gotówce przekazałem 
pocztą. Odcinek mi się gdzieś 
zapodział, ale możecie spraw 
dzić u was. Pieniądze wpły­
nęły na pewno.

Brygadzista POM-u Du­
dziński: Ten kwit za zboże 
zabiorę, a resztę sprawdzimy, 
(wychodzi).

AKT III
Październik. Do zaję­

tego, wymienianiem 
ściółki w chlewie, Ste­
fańskiego dochodzi wo­
łanie

Egzekutor: (stoi na podwó­
rzu i woła) Stefański! Ste­
fański!

Stefan Stefański: (do sie­
bie) Pali się, czy co? (woła) 
Idę już, idę!

Egzekutor: Przyszedłem
wam zrobić zajęcie z tytułu 
nie uiszczonej należności za 
młóckę.

Stefan Stefański: Co? A 
niech to diabli porwą. Prze­
cież zapłaciłem.

Egzekutor.* A macie dowo­
dy?

Stefan Stefański: Kwit za 
uregulowanie należności w 
zbożu zabrał Dudziński z 
POM-u. Resztę należności 
wpłaciłem pocztą, ale mi się 
gdzieś zapodział dowód wpła­
ty. Dudziński obiecał tę 
sprawę załatwić.

Egzekutor: Trzeba żebyście 
się dogadali z POM-em, ja 
zajęcie zrobić muszę, (doko­
nuje zajęcia i odchodzi)

AKT IV
Listopad. Akcja toczy 

się w biurach admini­
stracji POM-u w Kłec­
ku.

Ob. Porządek: (otwiera
wszystkie okna i wymiata 
panujący tam bałagan i bez­
duszność).

Do pokojów wpada czyste 
listopadowe powietrze.

KONIEC.
Zofia Andrzejewska

Pięściarze 
Szczecina 
na ringu 
w Poznaniu

Bokserzy Budowlanych spot­
kają, się dzisiaj o godz. 19.30 w 
Hali MTP nr 2 przy ul. Rokos­
sowskiego w meczu o mistrzo­
stwo II ligi z Kolejarzem Szcze­
cin.

Sztangiści radzieccy
poprawili rekordy świata
a polscy — rekordy krajowe

W Łodzi rozegrano spotkanie 
w podnoszeniu ciężarów między 
zespoleni sztangistów zrzeszeń 
związkowych ZSRR a reprezen­
tacją CWKS. Spotkanie zakoń­
czyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem drużyny radzieckiej, 
która w sumie uzyskała 2.542,5 
kg. Reprezentanci CWKS uzy­
skali łącznie 2.125 kg.

Z kim grajq 
koszykarze

Z czterech spotkań figo­
wych w koszykówce, które 
rozegrają nasze zawodniczki 
i zawodnicy w najbliższą nie­
dzielę — tylko jedno odbę-. 
dzie się w Poznaniu. Miejsco 
wa Stal, znajdująca się po 6 
spotkaniach na piątej pozy­
cji w tabeli rozgrywek zmie­
rzy się z silnym zespołem 
Spójni Łódź.

Drużyna Kolejarza będzie 
gościem CWKS a zespół żeń 
ski po niespodziewanej po­
rażce z Gwardią (P) staje do 
ciężkiej próby w stolicy prąe 
ciwko Spójni. Poznańskie 
gward2istki spotkają się ze 
swoimi imiennikami w War­
szawie. Obie drużyny wygra­
ły po jednym meczu (na 
pięć gier) i sąsiadują w ta­
beli rozgrywek, przy czym 
poznaniankf mają korzyst­
niejszy stosunek punktów.

(x)

a *

Rada Gminna w Swibie 

niech weźmie przykład z Wolsztyna
Zdobycie odznaki B i SPO jest ambicją każdego spor­

towca. Młodzieży winniśmy ułatwić zdobywanie norm i 
bezzwłocznie wystawić zaświadczenie z odbytych prób. 
Jednak nie wszystkie organizacje przestrzegają tego. Pod 
tym względem źle dzieje się w Radzie Gminnej gromady 
Świba w powiecie kępińskim.

ZMP-owska i SP-owska 
młodzież w wielkiej liczbie 
stanęła w październiku ub. 
roku do składania norm, u- 
zyskując wymagane limity. 
Dziś, po roku, zaledwie kilku 
członków jest w posiadaniu 
zaświadczeń wyników. Dla­
czego nie wystawiono za­
świadczeń pozostałym człon­
kom?

Niedomaga rówpież orga­
nizacja imprez, z których nie 
wszystkie zaplanowane do­
szły do skutku.

Czy te zaniedbania rady 
zachęca młodzież do wytrwa 
łej i systematycznej pracy? 
Zapewne nie! ■»

Gminna Rada LZS w świ- 
bie z przewodniczącym Woj­
ciechem Wróblem na czele 
powinna przetrzeć oczy, 
stwierdzić samokrytycznie, 
że pracuje źle. A dobry przy 
kład pracy znajdzie w po­
wiecie Wolsztyn.

Plan roczny SPO w wolsz- 
tyńskim został przekroczony 
o 60 odznak. Jest to przede 
wszystkim zasługa szkół pod­
stawowych podległych Wy­
działowi Oświaty. Na plan 
300 odznak, zdobytych zosta­
ło 465. Dobrze spisała się 
wiejska szkoła w Kębłowie, 
zdobywając 56 odznak. Na 
wyróżnienie zasługuje szkoła 
w Siedlcu, w Przęcie i mło­
dzież wolsztyńskiego Koleja­
rza, która zbliża się do wy­
konania planu.

Obie drużyny osiągnęły szereg 
b. dobrych rezultatów. Zawodnik 
radziecki Kostelew (waga lek­
ka) uzyskał poza konkursem w 
rwaniu wynik lepszy od rekordu 
świata — 120,1 kg, a w trójboju 
ustanowił nowy rekord związ­
ków zawodowych ZSRR — 365 
kg. Zawodnik radziecki Bron- 
sztejn (waga piórkowa) ustano­
wił rekord związków zawodo­
wych ZSRR w podrzucie — 
127,5 kg.

Rekordy Polski ustanowili: 
Beck (w. półciężka) wyciskanie 
105,2 kg i Witucki (w. ciężka) — 
rwanie — 107,5 kg. Dwa rekordy 
Polski ustanowił startując poza 
konkursem Czepółkowski (AZS) 
(w. lekka) w trójboju — 312,5 kg 
(97,5, 95, 120), oraz w wyciskaniu 
97,7 kg. Ponadto Białas (w. lek- 
ko-ciężka) wyrówna! rekord Pol­
ski w rwaniu — 110 kg,

Drużynowe 
mistrzostwa Polski 
we florecie
rozpoczęte

W Opolu rozpoczęły się dru­
żynowe mistrzostwa Polski we 
florecie. W tegorocznych mistrzo 
stwach w konkurencji kobiet 
startują 62 zawodniczki z 11 ze­
społów zrzeszeniowych.

Spotkania eliminacyjne przy­
niosły następujące wyniki: Start 
—Włókniarz 9:7, Gwardia — 
Włókniarz 14:2, Spójnia — Unia 
10:6, Stal — Unia 13:3, CWKS— 
Kolejarz 12:4, AZS — Kolejarz 
13:3, Górnik Budowlani 9:7.

W półfinałach najlepiej wypa­
dły zespoły pretendujące do ty­
tułu mistrzowskiego: Gwardia 
i Stal, które pokonały wysoko 
swoich przeciwników.

Badania lekarskie 
olcfboyów

Wojewódzka Przychodnia Spor 
towo-Lekarska włączyła również 
do badań lekarskich old-boy‘ów. 
Badania lekarskie przeprowa­
dzać będą lekarze specjaliści. 
Wojewódzka Przychodnia Spor- 
towo-Lekarska wzywa wymie­
nionych do zgłaszania się w 
Przychodni, ul. Mickiewicza co­
dziennie od godz. 15—20, w so­
boty od g. 15—18.

Niepozostają w tyle LZS-y. 
Wprawdzie legitymują się 
one w tej chwili wykonaniem 
planu w 60 proc., jednak ak­
cją zdobywania norm trwa, 
szczególnie na U stopień.

Dobry przykład dała Rada 
LZS-u w Mochach z przewód 
niczącą Jadwigą Kabikówną, 
którą jako pierwsza przystą­
piła do zdawania norm.Czy wiecie że...

Młody Anglik Pirie, kiedy 
jeszcze posiadał rekord świa 

| tą w biegu na 6 mii ang, — 
28:19,4 w udzielonym wywia­
dzie prasowym durnie oświad 
czył, że w roku 1954 spodzie 
wa się uzyskać rekordowe 
wyniki na. 5000 m 13:50 min., 
a na 10.000 m — 28:50 min., 
czyli pobić rekord należący 
na tym ostatnim dystansie 
do Zatopka.

Zdolnemu, lecz jeszcze bar 
dziej zarozumiałemu biega­
czowi angielskiemu Zatopek 
odpowiedział... rozprawiając 
się spokojnie i... bez wywia­
dów prasowych z jego re­
kordem świata na 6 mil i u- 
stanawiając nowy rekord, 
lepszy o 11 sekund. Zatopek 
również poprawił własny re­
kord na 10.000 mol sekun­
dę.

Dzisiaj Emil Zatopek po­
siada aż 8 rekordów świata. 
Oto. one:

10.900 m — 29:01,6
20.000 m — 59:51,8 
bieg 1-godzinny —

20 km 52 m
25.000 m — 1:19:11,8
30.000 m — 1:35:23,8
6 mil ang. — 28:08,4
10 mil ang. — 18:08,4
15 mil ang. — 1:J6:26,4
Takiej ilości rekordów 

świata nie miał na koncie 
swych sukcesów żaden lekko­
atleta w historii sportu.

Jakże odbija chełpliwość 1 
pewność siebie Pirie od spo­
koju i skromności najwięk­
szego i najbardziej pracowi­
tego lekkoatlety wszystkich 
czasów — Zatopka!

Pracownicy poszukiwani_____
Techników budowlanych na stanowiska kierow­
nika wykonawstwa budowlanego i referenta 
B. Ti. P. przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe w Szamotułach. Wynagrodzenie 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Budow­
nictwie, Zgłoszenia kierować do ref. personal­
nego B. P. P, Szamotuły, ul. Marchlewskiego 15.

K2499

1 osoby na stanowisko zastępcy dyrektora do 
spraw technicznych Wojewódzkiego Zarządu,
2 osób na stanowiska dyrektorów Przedsiębiorstw
Terenowych Materiałów Budowlanych, 1 osoby 
na stanowisko dyrektora Zielonogórskiej Bazy 
Remontowej Przem. Terenów. Materiałów Bu- 
dowl. w Zielonej Górze, 3 osób na stanowiska 
zastępców dyrektorów do spraw technicznych 
Przedsiębiorstw Terenowych Materiałów Budo­
wlanych, 3 osób na stanowiska kierowników ce­
gielń poszukuje Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowlanych w Zielonej 
Górze, ul. B. Głowackiego 7. Warunki uppsażenia 
do omówienia na miejscu. K2501

Składnica Rejonowa Przemysłu Chemiczne­
go w Poznaniu, Stary Rynek 87/88 łącznie 

z Oddziałem w Kaliszu, ul. Podwale 1
zawiadamia, że w czasie od dnia 26 do 30 
listopada 1953 r. z powodu inwentaryzacji 

Działy sprzedaży oraz magazyny
będą nieczynne.

Odbiorcy proszeni są o pełne zaopatrzenie 
się ’ i pobranie zakupionych towarów 

do dnia 25 listopada br.
Zaznacza się, że rachunki, na które towar 
nie zostanie odebrany z magazynu do dnia 

25 listopada br., będą anulowane.
K2461

OSTRZEŻENIE!
Centralna Hurtownia Sprzętu Medycz­
nego w Warszawie, ul. Przasnyska nr 5 
ostrzega przędę nabyciem skradzionych 
następujących maszyn: do pisania inar- 
kj „Olimpia" nr fabr. 277823, do licze­
nia arytmometr ręczny, marki „Trium- 
phator", nr fabr. 135851. K2500

LODÓWKI — SZATY CHŁODNICZE 
wszelkich wielkości 
od osób prywatnych kupuje

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TARCZA" 
£ Wytwórnia Maszyn Masarskich
2 Warszawa, ul. Targowa 44.

Nieruchomości
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za 
łatwia solidnie „Union", Po­
znań. Nowowiejskiego 9. 
__________________  16321g
Dom 4-izbowy, 2 morgi ogro­
du, 140 000 zl, 1/4 kamienicy 
50 000 zł, parcele oparkanio 
ną, zadrzewioną (Jeżyce) — 
80 000 zł, sprzedam. Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzynia- 
ka 22.__ 16454g
Kamienice, wille, parcele oraz 
różne nieruchomości sprze­
dam Pracel, Poznań szymań 
skiego 8. 16456g
Kupię lub wezmę w dzierża­
wę domek 1-rodzinny na 
przedmieściu Poznania. Zgło­
szenia: Wilczak, Poznań, Het­
mańska 4a, m. 4. 16764g

Dcmek 1-rodzinny, wolny, bli­
sko Poznania, wprost od wła­
ściciela spiesznie kupię. — 
Oferty: Eiuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 16792g.__

Kamienicę w śródmieściu — 
sprzeda natychmiast właści­
ciel. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17609gp._______

Hektar ziemi buraczanej w o- 
kolicy Poznania kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Swieręzew- 
skiego 3, dla 16841 g.

Kamienice, wille, parcele, dom- 
ki z wolnymi mieszkaniami 
poleca, poszukuje Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.

16732g

Kauczukowe spody zużyte od 
trzewików kupuję. Poznań, 
Zey'anda 8. 1(j615g
Kupię samochód K. D. F, o- 
twarty, stan obojętny. Zgło­
szenia: Poznań, Rokossow­
skiego 91, tel. 62-88.

16694g
Celofan kupię. Wiencek, Po­
znań, Czerwonej Armii 47, 
m. 5._____________16757g
Samochód osobowy, w bardzo 
dobrym lub dobrym stanie 
kupię. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
nr 16783g. ____________
Dźwigary NP 8—10, 12, 14, 
16, 18, 20, 22 oraz piec do 
centralnego ogrzewania, mały 
*/s m grzejniki, kupię. Poznań, 
Wawrzyńca 18, m. 2, tele­
fon 522-13. 16788g
Krowa (dobrą dójkę) kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 16795g.
Projektor 16 mm, filmy, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16796g.

Pomarańczowe skórki kruszo­
ne sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17608gp.______________
Dziurkarkę konfekcyjną marki 
„Singer" sprzedam. Wiado­
mość: Doruchowski, Tychy, 
Wschodnia 18.______ K2498
Maszynę do robienia pończoch 
na 170 i 146 igieł oraz war­
sztat tkacki „Mika" do wy­
robu szali sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16777g.______

Maszynę dziewiarską nr 7 
i nr 9 oraz wirówkę do bie­
lizny sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16779g._______________

Futro karakułowe na dużą fi­
gurę sprzedam. Andrzejczak, 
Poznań, Zórawia 9, m. 5, od 
godz. 14—16.________ 16808g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 22, m. 2.

____  _ 16751g
Pompę wodną, elektryczną, 
Siemensa, 1 KM, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 71, 
m. 4, od godz. 16—19.

18754g
Pierścionek z brylantem (ka­
rat) sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 16755g.

Kupno
Kuple samochód l’/t tony, 
stan obojętny. — Zgłoszenia: 
Poznań. Rokossowskiego 91. 
telelon 62-88. 16695g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. spacerowe na łożyskach 
i dla bliźniąt — poleca H 
Świetlik — Poznań Wrocław 
ska 13___________ 16292g

Barak mieszkalny 5,20 X 3,80 
sprzedam. Poznań, Zeyianda 8 
Oglądać do godz. 9^__16614g

Motocykl DKW (setkę), po 
remoncie, sprzedam. Dydym- 
ski. Środa Pozr., Dąbrowskie- 
go 19, telefon 124 16661 g
Sprzedani większą ilość sa­
dzonek rabarbaru. Poznań-Ze- 
grze, Rzeczańska 8. 16667g
Przybory do lamp baftowo- 
żarowych poleca „Ceramika", 
Poznań, Wodna 12. 16749g

Parcelę o'parkanioną, zadrze­
wioną, na Winogradach — 
sprzedam. — Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 16756g._____

OGŁOSZENIA DROBNE b
Tapczan 2-osobowy sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 33, tapi- 
cernia._____________ 16816g
Rower męski sprzedam. Po­
znań, Osiedle Warszawskie, 
Witkowska 6, m. 1. 16822g
Sprzedani radio „Pionier". — 
Poznań, Engla 8, m. 13.

16821g

Lokale
Młody inżynier poszukuje spo­
kojnego, miłego pokoju, naj­
chętniej w śródmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16799g. _
Zamienię pokój z kuchnią w 
Kaliszu na mieszkanie w Po­
znaniu. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16671g.

Kombinezon dla motocykli 
sty (angielski impregnowany) 
na cieplej podszewce, sprze 
dam. Wiencek, Poznań, Czer­
wonej Armii 47, m. 5.

16758?
Krosno na szale sprzedam. 
Poznań-Solacz, Michałowska 1, 
m__2._______________ 16766 g

Radio „Stern" (2-głośnikowe) 
sprzedam. Poznań, Polna 64, 
m. 14, od godz. 16—18.

16769g

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16675g.______________
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16682g.

Zamienię pokój z kuchnią- na 
2 pokoje z kuchnią. Poznań- 
Łazarz, Rogalińskiego 10. 
m. 1,__________  16701g
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne i pokój samodziel­
ny na Górczynie na 2 pokoje 
z kuchnią. Poznań, Dzierżyń- 
skiego 16, m, 1,_____ 16720g

Zamienię zaraz luksusowe sa­
modzielne 2 pokoje z Wrzyna- 
leżnościami w Poznaniu na 
podobne z ogrodem w Pusz­
czykowie, Puszczykówku. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16711g.

Samotny poszukuje pokoju u- 
meblowanego, ewtl. wspólnego. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 16706g.
Poszukuję do remontu 1—2 
pokoi z kuchnią. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16767g.

Zamienię 2 pokoje duże z ku­
chnią, samodzielne, na pokój 
z kuchnią. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16723g.
Dwóch młodych uczni na wspól­
ny pokój przyjmę. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^, nr 16726g.

Mieszkanie 1-pokojowe (woda, 
światło, gaz) zamienię na po­
kój z kuchnią. Warunki do 
omówienia — Poznań, Woź­
na 1, m. 9. _ _ 16730g
Pokoju z kuchnią względnie 
pokoju do remontu poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16740g.
Pokój z kuchnią zamienię na 
2 pokoje z kuchnią^. Poznań, 
Kosińskiego 11, m. 36.
___  ___ 16745g
2'/2-pokojowe z telefonem, 
samodzielne, zamienię na 2- 
pokojowe, samodzielne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16768g.

irzeslam aparat do wzmac 
ania słuchu, produkcji an- 
elskiej, cena 1500 zł. — 
erty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
ewskieso 3. dla 167732.

3-pokojowe mieszkanie z ku­
chnią, samodzielne, zamienię 
na 2-pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16716g.

Samodzielne 378-pokojowe, 
komfortowe, zamienię na 2 
lub 2‘/j-poko'jowe, samodziel­
ne, komfortowe. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16772g.

Zamienię pokój na parterze 
4 X 5 w Łodzi na pokój w' 
Poznaniu lub okolicy. Łódź, 
Przedzalniana 82—1, Buko­
wiecki. __ K2470
Dwa ładne, słoneczne pokoje 
z kuchnią, samodzielne, w 
śródmieściu, zamienię na po­
kój z kuchnią, samodzielne, 
z wygodami. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 16763g.
2 duże pokoje z kuchnią, sa­
modzielne (Łazarz) zamienię 
na 2 mieszkania mniejsze 
(Łazarz lub Wilda). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 16776g.
Studenta na wspólny pokój 
przyjmę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 16780g.

Praca
Gosposia z referencjami po­
trzebna. Zgłoszenia: Poznań, 
Grobla la, sklep zabawek, od
godz. 10—13.________16729g
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. Poznań, Za Bram­
ką 7, m. 10 (mała brama).

16750g

2 pokoje z kuchnią, ogrodem, 
w domku 1-rodzinnym, w Ros- 
nówku, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. —
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- I znań
czewskiego 3, dla 16771g.

Panienkę do podnoszenia o- 
czek przyjmę zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 3, m, 3.
_______ __ _________ 16770g
Gosposia kwalifikowana, z re­
ferencjami, potrzebna. — Po- 

Osiedle Grunwaldzkie,

Zarząd
Przemysłu Kosmetycznego
zawiadamia, że w dniu 9 listopada 1953 

został uruchomiony

GABINET KOSMETYCZNY
lllllllllllllllllllllllllllllllll,llll!llll!llllllllllilllllllllllllllllIIIIIIIIIIII

przy Sklepie Wzorcowym nr 8 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 3 
GABINET CZYNNY OD GODZ. 10—18

K 2495

Pomoc domowa do 3 osób 
w Puszczykówku potrzebna 
od 15 listopada. Zgłoszenia: 
Poznań, Mylna 24, „Hafto- 
plisjŁ__________' 16533g
Wulkanizator wykwalifikowany 
na stale i dorywczo potrze­
bni, „Wigum", Poznań, te­
lefon 96-40.______ 16733g

Pomoc domowa, uczciwa, sa­
modzielna, do samotnej oso­
by na wyjazd potrzebna. Po­
znań, Grunwaldzka 23, m. 3.

16761g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K2368
Tańców ludowych, nowoczes­
nych uczą Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a________15886g
Kursy pisania na maszynie 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów , i Maszynistek 
PRL. — Zapisy: Poznań, ul 
Zwierzyniecka 15 tel. 500-94.

16592g

Lekarskie
Dr Józeł Adler specjalista 
chorób kobiecych, przyjmuje 
Poznań Gwardii Ludowel 30 

1 158312

Racławicka 76, m. 2. 16778g

Dnia 10 listopada 1953 r. zmarł śp.

Artur Kreutz
Po eksportacji z Poznania, złożenie zwłok do gro­

bowca rodzinnego we Włocławku odbyło się 13 bm.
W smutku pogrążona

17015g rodzina

Zguby
Zgubiono dowód osobisty, kar­
tę rowerową na nazwisko Jan 
Maćkowiak, Poznań, Świer­
czewskiego 284. 16744g
Zgubiono legitymację studenc­
ką WSE. Erwin Dopatka, Po- 
znań-Winogrady. Dora Akade­
micki. 17606p

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. — Poznań, Stary Ry-
nek 50._______ 16672g
Posiadam lokal przemysłowy, 
uprawnienia i urządzenie do 
wyrobu ciężkiej konfekcji. — 
Oczekuję odpowiednich propo­
zycji. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 16762g.
Podnoszę oczka. — Poznań, 
Wolsztyńska 7, m. 3.
___________________  16708g
Odświeżanie skór futerkowych 
(prasowanie, strzyżenie). Po- 
znań-Sołacz, Dworkowa 14.

__________ 16736g
Inły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igieł najwyższej ja­
kości oraz oprawki. „Terrax“, 
Poznań, Kochanowskiego 5, 
telefon 87-83. — Rzeczoznaw­
stwo sprzętu. 16664g

t
Dnia 12 listopada 1953 r. zmarła nagle moja ko­

chana żona, nasza najtroskliwsza, najukochańsza ma­
tula, teściowa, babunia i siostra, śp.

z ŁanieckichMario Kubicka
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 14 bm., o 
godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

0 bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córka, zięć, wnuczki i brat

17044g'

t



Z Wielkopolski
Gromada Rostarzewo, powiat 

Wolsztyn od czerwca br. jest 
zelektryfikowana, stacja kolejo­
wa i agencja pocztowa jednak 
nadal pozbawione są prądu elek­
trycznego. Dyrekcje: Kolei Pań­
stwowych oraz Poczt i Teleko­
munikacji w Poznaniu powinny 
pomóc w tych kłopotach swym 
rostarzewskim pracownim.

(J. Szl.)

Kolegium Orzekające przy 
Prez. PRN w Wolsztynie ukarało 
ostatnio grzywną w wysokości 
3000 zł kułaków: Franciszka Wie 
czorka z Tłok, Wincentego Kieł- 
czyńskiego z Obry i Ludwika 
Weissa z Jażyńca, którzy saboto­
wali plan odstawy zboża. W gmi­
nie Rakoniewice ukarano: Wła­
dysława Sokolskiego z Kuźnicy, 
Szczepana Krolla i Władysława 
Waligórą z Drzyrnałowa. (dan)

-fr
W Kórniku zorganizowano 

krawiecki spółdzielnię pracy: 
„Pokój1*. Spółdzielnia ta uru­
chamia również sklep z konfek­
cją. Mieszkańcy Kórnika przy­
jęliby z zadowoleniem wprowa­
dzenie w tym sklepie ratalnej 
sprzedaży odzieży. (St. N.)

. 41-
Mieszkańcy Piły narzekają na 

niedostateczne zaopatrzenie miej 
scowych sklepów uspołecznio­
nych w części rowerowe (łańcu­
chy i opony) oraz mniejsze roz­
miary obuwia i konfekcji. MHD 
i PSS nie uzupełniają swych 
sklepów także w tak poszuki­
wane drobiazgi galanteryjne, 
jak np. guziki, zatrzaski, klamry 
i wsuwki. (Ko)

-&•
Oddział Wolsztyńskiej Wy­

twórnia Win w Rakoniewicach 
regularnie przekracza plany 
produkcyjne. Plan III kwartału 
br. w produkcji soków słodzo­
nych wykonano w 108 proc., a 
w tłoczeniu moszczów owoco­
wych do win w 115 proc.

(J. W.)

Hodowcy 
otrzymali nagrody

Pokaz hodowlany bydła i trzo­
dy chlewnej w Czarnkowie po­
łączono z premiowaniem hodow­
ców za wzorowe utrzymanie i 
pielęgnację zwierząt.

Dwie pierwsze nagrody po 450 
zł za buhaja i krowę otrzymała 
Spółdzielnia Produkcyjna w Ci­
szkowie, w której oborą opieku­
je się ZMP-owiec — Klemens 
Ratajczak.

Z hodowców indywidualnych 
I nagrodę za krowę uzyskał ob. 
Górzny z Czarnkowa. Poza tym 
300-złotowe premie zdobyło jesz­
cze 12 hodowców, których bydło 
wyróżnia się zdrowiem, czystym 
utrzymaniem.

Za trzodę chlewną komisja po 
wiatowa przyznała 9 premii pie­
niężnych po 150 zł. W tej dzie­
dzinie hodowli na wyróżnienie 
zasłużyli: Maksymilian Rżysko z 
Mikołajewa (za wzorowe utrzy­
manie rozpłodnika typu bekono- 

' wego „wielka biała angielska1*) 
— oraz Józci By dołek z Młyn­
kowa. (S)

Konkurs pod hasłem 
„Oszczędzamy energię elektryczną 

w godzinach szczytu" 
przedłużony do 25 bm.

Zgłoszenie
Dziesiątki listów i zgłoszeń, 

jakie redakcja otrzymuje w 
związku z nowym konkur­
sem „Głosu" i ZZEE świad­
czą o zrozumieniu przez spo­
łeczeństwo sprawy oszczędza­
nia energii elektrycznej.

,,Pragnę przyczynić się do 
tego, by żaden zakład pracy 
nie miał najmniejszych chociaż 
przerw w dostawie prądu w 
szczytowych godzinach pracy 
elektrowni i dlatego biorąc u- 
dzial w konkursie „Glosu“ po­
stanawiam zaoszczędzić 20 ki- 
łowattów“ — pisze nasz czy­
telnik, ob. Stanisław P. z ulicy 
Leonarda.

„W wyniku mego zobowią­
zania zaoszczędzę 11,5 kWli“ — 
donosi inny uczestnik konkur­
su, ob. Henryk P. z Między­
chodu.

W ZWIĄZKU Z DUŻYM 
ZAINTERESOWANIEM, JA­
KIE WZB UDZIŁ NASZ KON­
KURS, POSTANOWILIŚMY 
PRZEDŁUŻYĆ GO DO 25 BM.

Przypominamy warunki 
konkursu:

a) należy czytelnie wypeł­
nić zamieszczone zgłoszenie;

b) przesłać je w terminie
do 25 bm. na adres: redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego", Po­
znań, ulica Grunwaldzka 19, 
w kopercie z napisem „Kon­
kurs". - ..

Rozbudowujący się przemysł mleczarski otrzymuje coraz 
to lepsze zakłady i urządzenia.

Na zdjęciu: Zakład Mleczarski we Wrześni, należący do 
najnowocześniejszych w kraju.

Tak dzieje się nie tylko w gminie Opalenica

Niech do wszystkich przemówią te fakty
Wieczorami w oknach mieszkańców Urbanowa bły­

szczą jeszcze mdłe światła lamp naftowych. Ale już za 
parę miesięcy pola Urbanowa przetnie linia wysokiego 
napięcia, a do chat i budynków gospodarczych wtarg­
nie światło elektryczne.

do-

zy pomyśleliście o tym, o- 
bywatelu Jakubie Adam­

czak, że i w Waszym domu 
zabłysną elektryczne żarów­
ki? A przecież swoim postę­
powaniem oddalacie tę chwi­
lę. Wasz dług wobec państwa 
wynosi parę tysięcy kg zbo­
ża.

W Urbanowie powstało bo­
isko sportowe. Młodzież, któ­
ra kiedyś dawała upust swej 
energii w burdach i awantu­
rach, zdobywa dziś tężyznę 
fizyczną i zdrowie w szla­
chetnym sportowym współ­
zawodnictwie. Rośnie zain­
teresowanie sportem nawet 
ze strony starszych miesz­
kańców.

Zmieniło się życie na wsi. 
Gdybyście obywatelu Fran­
ciszku Baranowski pomyśleli 
poważnie nad tą sprawą, nie 
zalegalibyście z przeszło 4 to­
nami zboża!

Syn sołtysa — Pajchrow-
Urb^n-0Wie._uczyLs^ w I wnioski udzielono ulg celem 

łatwiejszego wykonania pla­
nu odstaw. Ulgi takie otrzy­
mali: Wawrzyn Rzeżnik, Wa­
lenty Dziurla,- Gracjan Ję­
drzejczak, Albin Misiurny, 
Helena Marciniak i Helena 
Stachowiak.

Państwo przychodzi z po­
mocą tym, którzy na to za­
sługują. Nie będzie jednak 
pobłażać kombinatorom w ro­
dzaju Władysława Paty jaska 
z gromady Łagwy, który tłu­
maczył się, że zboża nie ma, 
a okazało się, że posiada stóg

Technikum Drogowym w Po 
znaniu. Syn Ludwika Kuba- 
szyka kształci się w Pozna­
niu na inżyniera leśnictwa. 
Synowie Stanisława Białego 
i Stefana Kaczmarka — no­
szą mundury oficerów Ludo­
wego Wojska Polskiego. W 
sąsiedniej gromadzie Trosz­
czy ń córka Maksymiliana
Wróblewicza zdobyła zawód 
nauczycielki. Syn sołtysa Kal­
ki pracuje jako planista w 
Prezydium WRN w Zielonej

na udział w 
„Oszczędzamy 
elektryczną w 
szczytu".

konkursie
energię

godzinach

Nazwisko

Adres ...............................———
Niniejszym zgłaszam

swój udział w Konkursie
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".

MOJE ZOBOWIĄZANIE: 
W okresie obciążenia 

szczytowego będę używał:
1. żarówki o łącznej mocy

..............watt
2. inne odbiorniki (wymię 

nić nazw? oraz podać 
przypuszczalną moc) .

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę....... watt.

Zobowiązanie podjęte 
będę realizował od 15 li­
stopada do dnie 28 lutego 
1954 roku.

podpis

Górze. Oto przykłady, że 
chłopscy synowie i córki mo­
gą dziś zdobyć wykształcenie 
i zająć poważne stanowiska, 
o których przed wojną mogli 
zaledwie marzyć.

Czy fakty te, obywatele 
Milejczak z Urbanowa i Flo­
rian Hcgenbart z Troszczy- 
nia nie mówią Wam wyraź­
nie, że Wasze obowiązki wo­
bec państwa to tylko część 
długu za te wspaniałe i real­
ne możliwości rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego 
gromady?

Nie mówcie, że wymaga się 
od Was więcej niż jesteście 
w stanie dać. Zbiory w tym 
roku nie wszędzie były zado­
walające, to rzecz wiadoma. 
Ale przecież tam, gdzie są 
wyraźne dowody uszczuple­
nia zbiorów przez klęski ży­
wiołowe, władze wnikają w 
potrzeby i trudności chłopów 
pracujących. W Urbanowie 
nie brak rolników, którym na

Lubuscy włókniarze
przekraczają 
plany produkcyjne

Coraz więcej włókniarzy 
Ziemi Lubuskiej podejmuje 
apel majstra Morawskiego — 
„Ani jednego robotnika nie 
wykonującego norm w moim 

_ ( zespole". Do chwili obecnej 
niemłóconego żyta jeszcze z i podjęło Już ten apel ponad 80 

majstrów'lubuskich zakładówroku 1952.
•7 drowo myśląca część chłop 

.stwa pracującego gminy 
Opalenica widzi naocznie, że 
zarówno pieniądze wpłacone 
do kasy podatkowej, jak zbo­
że sprzedane państwu wra­
cają na wieś pod postacią 
artykułów przemysłowych. W 
IV kwartale br. gmina otrzy­
ma o wiele więcej tych arty­
kułów, niż otrzymała ich w 
trzecim. Ilość węgla na przy­
kład wzrośnie z 569 ton do 
1474 ton, nafty z 6905 kg na 
13 500 kg, cementu z 35 ton 
— na 84 tony, wapna z 16 
ton na 49 ton. Wielokrotnie 
wzrośnie ilość rzuconych na 
rynek maszyn rolniczych, od­
lewów żelaznych, tkanin weł­
nianych i bawełnianych, obu­
wia, bielizny i ubrań.

Chłopi gminy Opalenica 
widzą, jak realną pomoc 
państwo udziela wsi. Toteż 
ambicją większości z nich 
jest spłacić dług wdzięczno­
ści zaciągnięty wobec ludo­
wej Ojczyzny. Potwierdze­
niem tego są coraz liczniejsze 
meldunki o zbiorowych trans Upięta’
portach, wiozących do punk- teatr satyryków
tu skupu zboże — chleb dla 
ludności pracującej całego 
kraju.

OPIESZALI I OCIĄGAJĄ­
CY SIĘ WINNI CZYM PRĘ­
DZEJ ZREWIDOWAĆ SWÓJ 
STOSUNEK DO TAK WAŻ­
NEJ SPRAWY. JAKĄ JEST 
AKCJA PLANOWEGO SKU­
PU. ODROBIENIE ZALEG­
ŁOŚCI PRZYSPIESZY WY­
KONANIE PLANU PRZEZ 
CAŁA GMINĘ. JEDNOSTKI 
OPORNE I ZŁOŚLIWIE U- 
CHYLAJĄCE SIĘ OD PLA­
NOWYCH ODSTAW7, POTRA­
FI PRACUJĄCE CHŁOP-

Sztuczną wełnę z mleka «■
produkuje Szkolny Zakład Mleczarski li

we Wrześni
Do jednego z większych 

zakładów mleczarskich w 
Wielkopolsce należy Szkol 
ny Zakład Mleczarski we 
Wrześni. Wyrabia się tam 
poza masłem ;— różnych 
rodzajów sery, kazeinę, 
cukier mleczny, 
konsumcyjne i 
słowe, mleko w
a także sztuczną wełnę... 
z mleka.

W Technikum Mleczar­
skim, do którego należy wła­
śnie ten zakład przebywa w

bieżącym roku szkolnym 170 
uczniów z całego kraju. 120 
z nich korzysta z internatu. 
Uczniowie zdobywają w Tech 
nikum wiedzę z zakresu mle­
czarstwa oraz zaznajamiają 
się praktycznie ze swoją 
przyszłą pracą.

Wiedze zawodową uzupeł­
niają uczniowie również po­
za zakładem szkolnym przez 
częste wyjazdy do gromad. 
Młodzież w rozmowach z in­
dywidualnymi rolnikami agi 
tuje także na rzecz planowa­
nych odstaw dla państwa. 
Już kilka gromad, które od­
wiedzała młodzież wywiązały 
się ze swych planów w 100 
procefttach. Należą do nich 
m. in. Psary Polskie. Gulcze- 
wo i Nowawieś Królewską.

Przodującymi w tej pracy 
uświadamiającej okazli się 
uczniowie: Bernard Siebner, 
Władysław Karger, Stanisław

NEGO iHński z kl^Zy 111,5 TaCdzmlna

CZENIA SIĘ Z PAŃSTWEM czworka Przoduje ponadto w 
/ v ‘ nauce, punktualności i

JAN ŁAGODA 1 kładności w pracy.

twarogi
przemy-
proszku,

Prace wartości ponad 0 milj. z)
wykonała młodzież SP

W Kościanie odbyła się wo­
jewódzka narada przodow­
ników prac społecznych. 
Wzięło w niej udział 210 u- 
czestników — spośród wy­
różniającej się młodzieży 
hufców SP i LZS. Celem na­
rady było podsumowanie do­
tychczasowych wyników prac 
społecznych.

Od stycznia do września 
br. junaczki i junac£ huf­
ców SP oraz członkowie LZS 
przepracowali ogółem 607.954 
dni przy naprawie i budowie 
dróg i mostów, boisk sporto­
wych, przy zabezpieczaniu la 
sów przed pożarami oraz pra­
cach rolnych w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyj­
nych. Wartość wykonanych

przemysłu włókienniczego.
W Żarskich Zakładach Prze­

myślu Wełnianego pierwszy 
na to wezwanie odpowiedział 
majster tkalni — Stefan Mich_ 
ler. Za jego przykładem do 
współzawodnictwa przystąpili 
także majstrowie: Wacław 
Radelczuk i Stanisław Sad­
kowski.

Na wyniki współzawodnic­
twa nie trzeba było długo 
czekać. Tkaczka H. Mazanek 
osiągająca poprzednio zale­
dwie 9Ó proc, normy, obecnie 
przekracza swój plan produk­
cyjny o 30—40 proc.

Plan produkcyjny za III 
kwartał zakłady zrealizowały 
w 103 proc, (zet)

Teatry
19OPERA — godz. 

„Carmen"
POLSKI - godz. 19 

„Stefan Czarniecki**
NOWY - godz 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 „Zając Chwa-

— g. 20.30 „Siódme 
poty"

PAŃSTW TEATR Z 
GNIEZNA:

Bydgoszcz — „Zabo- 
bonnik"

Gniezno — „Okno w 
lesie"

Kina
APOLLO — g. 14 — 

„Wesoła trójka" (cze 
ski). g. 16, 18 i 20 — 
„Tajemnica linii o- 

krętowej" (NRD), nie­
dziela por. g. 10 i 12
„Wesoła trójka"

BAŁTYK — g. 14.30, 
17 i 20 „Rewizor"

prac przekracza 9 milionów 
złotych.

Za najlepsze wyniki uzy­
skane w pracy społecznej Ko 
menda Powiatowa SP' — 
Śrem otrzymała proporzec 
Prezydium WRN, natomiast 
proporzec Komendy Woje­
wódzkiej SP zdobyła Konien 
da Powiatowa SP — Kościan.

We współzawodnictwie kul 
turalno-oświatowym zwycię­
żyła Komenda Powiatowa 
SP — Szamotuły. Przyznano 
jej 12 instrumentów muzycz­
nych..

Uczestnicy narady zobowią­
zali się założyć do 1 I 1954 r. 
na terenie województwa 600 
kółek czytania dobrej książki 
i 500 kół TPP-R, do 1 V 1954 r. 
zorganizować 80 gromadzkich 
zespołów artystycznych, rozwi­
nąć szerzej pracę nad upo­
wszechnianiem wiedzy rolni­
czej poprzez zakładanie kół 
miczurinowskich i zaznajamiać 
chłopów z przodująca agro- 
techniką radziecką, (up)

SP przyjmuje zćpisy 
iio szkół zawodowych

Wojewódzka Komenda „Służ­
ba Polsce11 przy u'. Grunwaldz- Odnowią damV 
feiej 24, pok 41 przyjmuje za- UUpuwidUdńiy 
pisy do szkół przysposobienia
zawodowego. W Szkole Przyspo­
sobienia Zawodowego nr 1 w 
Warszawie w dziale budowla 
nym chłopcy wyuczą się murar 
ki, zbrojarstwa i tynkarstwa. Do 
SPZ nr ló w Krapkowicach za 
Opolem' zapisywać sie mogą na 
dział papierniczy. 30 bm. wyja­
da chłopcy do SPZ nr 18 w Czę­
stochowie na dz!ał hutniczy, a 
dc SPZ nr 25 w Olszynie Lubań 
skiej n? Dolnym Śląsku na dział 
drzewny, gdzie wyuczą się sto­
larstwa. ciesielki up. Do SPZ 
nr 10 w Żarach na Śląsku zg*a 
sza się młodzież na dział mate­
riałów ogniotrwałych Uzyskają 
oni zawód ceramika formierza 
ręcznego, maszynowego, rozdrob 
rrarza itp

Komendy S. P. prowadzą rów­
nież werbunek młodzieży w w;t 
ku od 17—-20 lat dc szkół węgle 
wych w Bvtomiu oraz do zacia 
su nii nierskiego do Wałbrzycha

CO-GDZIE-KIEpy
(radź.), niedz por. g. 
10.30 i 12.30 „Antoni 
Iwanowicz gniewa 
się"

MUZA — g. 14 „Żelaz­
ny dziadek", g. 16, 18 
i 20 — „Było to w 
maju", niedz. por g. 
10 i 12 — „Żelazny 
dziadek”

RIALTO — g. 14 „Gdy 
zapalają sie choinki" 
(radź.), g. 16. 18 i 20 
„Cywil na stadionie" 
(węgierski). niedz. 
por. g. 10 — „Stalowi 
bojownicy" (chiński), 
g. 12, 13.15, 14 30 — 
„Gdy zapalają się 
choinki" (radź.)

WAkTA — g 14, 15. 
16 i 17 dokumental­
ne? 18 i 20 „Zasadz­
ka" (czeski)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Człowiek bez jutra" 
(włoski)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Ditta" (duń­
ski"

WIRY — g. 19 — „Z 
cesarsko - królew­
skich czasów opowia 
dań kilka" (czeski)

Wystawy
SALE PREZ MRN - 

godz 10—19 „Wielki 
Proletariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro­
syjskie"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5 05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P). 21, 23 50.

Muzyka:
5.25, 6.15 (P). 6.45,
6.50, 7.20 — poranna, 
8 (P), 12.15 — na
swojską nutę, 13 — 
koncert, ork. rozgł. 
wrocławskiej, 13.40

niewielkimi opadami deszczu. 
Temperatura maksymalna o- 
koło 4_9 st. G. Wiatry umiar­
kowane. lub dość silne i po­
rywiste z kierunków zachod­
nich.

Sprawy naszych 
Czytelników

Nie sprzedaml
1P dniu 21 października br. 

ob. J. W. z Kościana chciał ku­
pić w sklepie PSS przy pl. So­
juszu Polsko - Radzieckiego 
świeczkę, tak potrzebną z uwa­
gi. na wyłączenie prądu. Kie­
rownik placówki odmówił sta­
nowczo sprzedaży, mimo, że 
sklej) był jeszcze otwarty. Tłu­
maczenie jego, ze juz jest po 
godzinie 18 wydaje mi się nie 
bardzo słuszne.

Chciałem dodać, że cytowa­
ny wypadek nie jest w Kościa­
nie odosobniony. Świadczy on 
o braku zrozumienia, przez per­
sonel niektórych sklepów po­
trzeb świata pracy. (2110-P)

J. Błajek 
Kościan

Jesteśmy za tym, aby sklepy 
kończyły pracę o obowiązują­
cych godzinach, ale zarządze­
nia nie powinny i nie mogą 
pracownikom handlu uspołecz­
nionego przysłaniać człowieka 
i jego potrzeb. Dlatego zbyt 
gorliwe wykonywanie zarzą­
dzeń przez kierownika placów­
ki uważamy za bezduszne.

„Musztarda 
po obiedzie"

Jestem stałym prenumerato­
rem Waszego pisma. Od kilku 
miesięcy otrzymuję gazetę nie­
regularnie. Zdarza się często, że 
listonosz przynosi mi po 2 a na­
wet 3 gazety od razu. Pracow­
nik poczty nie potrafi! wyjaśnić 
przycżyn tego „zbiorowego11 do­
starczania pisma, zaś gazeta 
sprzed kilku dni staje się dla 
mnie przysłowiową „musztardą 
po obiedzie".

Jak stwierdziłem, do kiosków 
(nawet w Sompolnie) gazety do­
starcza się punktualnie. Może 
Wasza interwencja, o którą bar­
dzo proszę, poprawi sytuację.

(2235-P)
Henryk Kowalewski 
Lubstów, pow. Koło

Czytelnikom
Kazimierz Majewski, Gniezna.

Kierownictwo budowy Nowej 
Huty zawiadamia nas, że w dn. 
21 października przekazano Pa­
nu należne wynagrodzenie.

(2778)
Mieczysław Mączyński, Płock. 

Nieporozumienie wynikło z po­
wodu niezamówienia przez UP. 
„Głosu11. Wpłatę Pana policzono 
na listopad i jak nas zapewnia 
Obwodowy Urząd Pocztowy 
Płock, otrzymuje Pan gazetę 
obecnie regularnie. (2160)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19, U ptr. 
telefon nr nr 62-7(1. 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

,K—4—11301

utwory wiolonczelo­
we, 15 — uwertura 
do op. „Piękna Hele­
na11, 16 — koncert
krakowskiej órk. i 
chóru PR, 16.20 (P) 
rozrywkowa, 17.25 
(P) — koncert ork. 
wojskowej, 17.45 (P) 
trio rytmiczne, 18.15 
(P) — koncert maso­
wy, 19.10 (P) _ roz­
rywkowa, 19.30 — 
muzyka i aktualności 
20 — przy sobocie po 
robocie. 21.36 — ta­
neczna, 22.20 utwory 
popularne

Audycje inne:
5-10. 5.20 (P) 12.45 — 
dla wsi, 14.10 i 14.30 
szkolna, 15.10 „Kino" 
opow., 15.30 (P) — 
dla dzieci, 17.35 (P) 
komentarz. 18 (P) — 
mówią radiowęzły, 
18.55 (P) — „Sąsiedz­
kie spotkania", 19.15 
(P) — dla wsi. 22 — 
„Żywot" — fragm. 
książki

Sport:
21.26 — wiadomości


